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Dorobek „sanacji“ 
w polityce zagranicznej
Warszawa, ?. 4. (Tek wł.) „Ku- 

rjer Warszawski“ podaje następująca 
depeszę:

„Ze wszystkich artykułów, które u- 
kazały się w prasie polskiej w odpowie
dzi na wynurzenia radykała francuskie
go Pfeiffera, w Paryżu ukazał się jedy
nie w streszczeniu Pata niedzielny ar
tykuł „Gazety Polskiej“ i w ten sposób 
opinja francuska nie dowiedziała się, że 
właśnie cala opozycja po’ska broni so
lidarnie i gorąco sojuszu francusko-pol
skiego.

„Gazecie Polskiej“ odpowiedziała 
„La Republique“ artykułem, noszącym 
charakter enuncjacji stronnictwa rady
kalno - socjalistycznego i podpisanym 
uroczyście „la Republique“. Artykuł 
ten utrzymuje, że wszyscv radykałowie, 
zarówno Herriot jak i Pfeiffer. jak zre
sztą wszyscy republikanie francuscy nie 
życzą sobie odnowienia sojuszu polsko- 
francuskiego.“ (w)

Przeciwko
umowom zbiorowym

Warszawa, 7. 4. (Teł. wł.) — W 
przemyśle włókienniczym w Bielsku i 
Białej pracodawcy wypowiedzieli umo
wę zbiorową.

Jednocześnie pracodawcy odmówili 
wzięcia udziału w pertraktacjach dla o- 
niówienia nowych warunków płacy, o- 
świadczając, że będą dążyli do nieza- 
wierania, umowy zbiorowej i przyjmo
wania robotników do pracy na podsta
wie umów indywidualnych. ’ (w)

Sprawy bezrobocia
Warszawa,?. 4. (Tel. wł.) — Na 

posiedzeniu szeregu ministrów resorto
wych i prezydjum Naczelnego Komitetu 
dla spraw bezrobocia postanowiono za
trzymać na kwiecień i maj działalność 
tego komitetu w główniejszych ośrod
kach bezrobocia. (w)

Następca Branda
w Lidze Narodów

P a r y ż, 6. 4. (PAT.) Prezydent Dou- 
mere podpisał dekret, mianujący Bon- 
coura stałym delegatem Francji przy 
Lidze Narodów na miejsce śp. Brianda.

Wybory we Francji
P a r y ż, 6. 4. (PAT.) Prezydent Dou- 

®ere podpisał dekret, wyznaczający da
tę wyborów na dn. 1 i 8 maja rb.

Dekret ten ukaże się jutro w dizien- 
niku urzędowym i zapoczątkuje okres 
Wyborczy.

Krwawa kampania wyborcza 
w Niemczech

Lipsk, 6. 4. (PAT.) Rozpoczęta 
w niedzielę w Saksonjl kampanja 
wyborcza pociągnęła już za sobą sze- 
re£ ofiar Z różnych miast i wsi sy
gnalizują o większych i mniejszych 
starciach.

W Mitweidzie tłum komunistów 
£apadł na hitlerowców. W wyniku 
krwawej walki jedna osoba została 
^nita. a wiele innych odniosło lżej
sze rany. Interwencja policji przy
wróciła spokój. Aresztowano kilka osób.

Na peryferiach miasta Lipska to- 
€zyty się w niedzielę regularne bójki 
“liczne między przeciwnikami poli
tycznymi.

W Chemnitz doszło do ostrego 
tarcia między komunistami i hitle- 
owcami, przyczem 2 osoby zostały 

C1?zko zranione.

Wielka mowa polityczna premiera Tardleu
Mowa transmitowana była przez wszystkie stacje radjowe 

we Francji i kolonjach francuskich
Paryż, 6. 4. (PAT). Z wielkiem 

naprężeniem oczekuje się tu przemó
wienia politycznego, które premjer 
ma wygłosić we środę na bankiece. 
wydanym z inicjatywy- deputowanych 
okręgu wyborczego Sekwany.

W bankiecie wezmą udział wybit
ne osobistości świata politycznego, in
telektualnego, przemysłowego oraz 
handlowego. Ogólna liczba zaproszo
nych wynosi 2.000 osób.

Długość stołów, przy których za
siądą uczestnicy bankietu, przekracza 
700 mtr. Zastawa składać się będzie 
z 15.000 talerzy, 10.000 kielichów itd. 
Służbę pełnić będzie 300 lokajów

Przemówienie premiera Tardieu 
będzie transmitowane przez wszystkie 
francuskie radjostacje nadawcze.

Konferencja czterech mocarstw w Londynie
Stanowcza opozycja Włoch i Niemiec przeeiwko francusko- 

anyielskiemu planowi naddunajskiemu
Londyn, 6. 4 (PAT.) Między dele

gacją Włoch i Niemiec odbywały się 
dziś przedpołudniem 2-godzinne narady, 
przyczem miało dojść do całkowitego u- 
zgodnienia wspólnej taktyki obu dele- 
gacyj na konferencji czterech mocarstw.

Jak słychać, zarówno Włochy jak i 
Niemcy zamierzają wystąpić z najbar
dziej stanowczą opozycją przeciwko 
franćńskó - brytyjskiemu planowi: przy
czem wobec niższej rangi v. Bólowa, 
przewodniczącego delegacii niemieckiej, 
rzecznikiem ma być Grandi.

Londyn, 6. 4. (PAT.) Konferencja 
czterech mocarstw’ rozpoczęła się dziś o 
godz. 14,30 w gmachu brytyjskiego u- 
rzędu spr. zagr. pod przewodnictwem 
Mac Donalda, który, zagajając konfe
rencję, w obszernem przemówieniu wy- 
łuszczył powody, jakie skłoniły rząd 
brytyjski do zaproszenia przedstawicieli 
czterech mocarstw celem zastanowienia 
się nad sytuacją państw naddunaiskich. 
Wywody Mac Donalda szły po linji po
glądów, uzgodnionych z premjerem Tar
dieu.

Po Mac Donaldzie zabrał głos min.
Utworzenie komitetu 

nie
Konferencja wyłoniła mały komitet 

ekspertów finansowych, którego zada
niem będzie rozważanie zagadnień, wy
suniętych w raporcie finansowym Ligi 
Narodów i zastanowienie się, w jakim 
stopniu propozycje, zawarte w tym ra
porcie, mogą być przyjęte przez cztery 
mocarstwa celem udzielenia pomocy 
państwom naddunajskim. Przewidziane 
jest, że konferencja tych ekspertów bę
dzie poniekąd niezależna od konferencji 
4 mocarstw, t. zn., że badania i rozwa
żania tych ekspertów mogą się przecią
gnąć dłużej, mimo, iż konferencja czte
rech mocarstw zakończy swe prace 
wcześniej.

Po zakończeniu konferencji Mac Do
nald udzielił pewnych wyjaśnień prasie. 
Mac Donald sprawia wrażenie czlowie-

ekspertów finansowych — Porozumie
nie mocarstw jest prawie wykluczone

Stanowisko Niemiec w sprawie planu naddunajskiego
Londyn, 6. 4. (PAT.) Z kół dełe- 

gacyj niemieckiej korespondent P. A. T. 
dowiaduje się, że stanowisko Niemiec w 
sprawach, które mają być poruszone na 
konferencji czterech mocarstw, jest na
stępujące:

i) Niemcy są gotowe przystąpić do 
szeroko zakrojonej unji celnej, która 
oprócz pięciu państw naddunajskich ob
jęłaby Niemcy, Włochy, Polskę i inne 
państwa bezpośrednio zainteresowane 
pod względem gospodarczym środkowo
europejskim obszarem ekonomicznym.

Paryż, 6. 4. (Tel. wł.) — Premjer 
francuski Tardieu wygłosił dziś popo
łudniu na obiedzie, wydanym na jego 
cześć przez partje rządowe, wielkie prze
mówienie polityczne, które trwało oko
ło półtorej godziny. Mowa Tardieu, któ
ra, jak mówią, ma do pewnego stopnia 
zainaugurować zbliżającą się walkę wy
borczą, była transmitowana przez 
wszystkie stadje radjowe nietylko we 
Francji, lecz również, w kolon jach fran
cuskich.

Mowa spisana jest na 59 arkuszach 
pisma maszynowego. Omawia ona szcze
gółowo i z odpowiednią argumentacją 
wszystkie zagadnienia polityki we
wnętrznej i zagranicznej.

Grandi, który w dłuższem ekspose wy
jaśniał stanowisko rządu włoskiego.

Po tern przemówieniu zabrał głos 
min. Flandin, podtrzymując ze swej 
strony poglądy, wyrażone przez Mac Do
nalda.

Wreszcie przemawiał delegat nie
miecki v. Bulów, całkowicie-podtrzymu
jąc ze swej strony wystąpienie Gran- 
diego. ' '

Cztery te przemówienia zajęły cały 
czas dzisiejszej konferencji, która skoń
czyła się o godz. 17.45.

Po skończonej konferencji wydany 
został oficjalny komunikat, który gło
si, że dzisiejsze posiedzenie poświęcone 
było wymianie zdań w sprawie sytuacji 
ekonomicznej państw naddunajskicb 
oraz sprawie środków, jakie możnaby 
zastosować celem ulżenia sytuacji.

Jutro przedpołudniem konferencja 
nie będzie obradowała. Natomiast obra
dować będą szefowie polityczni konfe
rencji, t. j. Mac Donald, Grandi, Flan
din i Bulów. Posiedzenie konferencji 
rozpocznie się jutro o godz. 14,30.

ka bardzo zakłopotanego i owianego pe
symizmem. Pod tym względem dzisiej
szy Mac Donald stanowi zupełne prze
ciwieństwo do Mac Donalda z ubiegłego 
poniedziałku po konferencji z Tardieu. 
Na zapytanie dziennikarzy co do prze
biegu dzisiejszej konferencji, Mac Do
nald dawał odpowiedzi wymijające, 
których ogólny sens szedł w tym kie
runku, że konferencja znalazła się w 
sytuacji bardzo trudńej i jest wątpliwe, 
aby obecnie w Londynie doszło do po
zytywnych wyników.

Odnosi się wrażenie, że stanowiska 
z jednej strony Francji i W. Brytanji, 
a z drugiej strony Włoch i Niemiec są 
tak rozbieżne i wzajemnie wykluczają
ce się, że porozumienie wydaje się nie
prawdopodobieństwem.

2) Niemcy gotowe są tak samo przy
stąpić do planu ceł preferencyjnych, o 
ile plan ten objąłby wyżej wymieniony 
obszar środkowo - europejski. Delega
cja niemiecka wychodzi z założenia, że 
celowe wyrównanie wzajemnych inte
resów pomiędzy państwami przemysłom 
wemi i rolmiczemi dokonane być może 
tylko w obrębie większego obszaru go
spodarczego.

3) O ile konferencja nie przyjęłaby 
rozwiązania pierwszego ani drugiego, to 
w takim razie delegacja niemiecka go

towa jest przyjąć plan preferencyjny w 
zakresie węższym i zgodzić się na po
niesienie przez Niemcy jednostronnych 
ofiar z zastrzeżeniem, że te jednostron
ne ofiary Niemiec byłyby poczynione tył-- 
ko na rzecz tych państw naddunajskich, 
które istotnie są w ciężkiej sytuacji go- 
gospodarczej. Niemcy gotowe byłyby 
zgodzić się na plan preferencji celnej 
dla austriackich produktów przemysło
wych oraz dla’węgierskich-, rumuńskich 
i jugosłowiańskich produktów rolnych.

4) Niemcy stanowczo odrzucają pro
ponowany plan preferencyjny angielsko- 
francuski w obrębie 5 państw naddunaj
skich, ponieważ, zdaniem Niemiec, pań
stwom naddunajskim, które istotnie są 
w ciężkiem położeniu, plan ten nic nie 
pomoże, dając jedynie korzyści Czecho
słowacji, która, jak twierdzą Niemcy, 
jest w sytuacji daleko lepszej od Nie
miec.

Zasądzenie szpiegów
Warszawa, 7. 4. (Tel. wł.) Wczo

raj o godz. 14,20 ogłoszono wyrok w 
sprawie szpiegowskiej.

Oskarżony Staniszewski został skaza
ny na 10 łat więzienia, a jego przyja
ciółka Grotosya na 3 lata domu popra
wy. (w)

Z życia emigracji rosyjskiej 
w Paryżu

(Korespondencja własna)
Paryż, w kwietniu.

Tęsknota i nostałgja potrafią do
konywać cudów, — potrafią wskrze
sić atmosferę ukochanego kraju i 
dawnego życia. W skromnych i nie
tylko odmiennych, ale wprost opła
kanych warunkach potrafią stworzyć 
atmosferę dawnego przepychu i bez
troski. Umiejętność organizacyjna 
Rosjan przy urządzaniu lokali pu
blicznych, jak restauracje i herba
ciarnie, znana jest w Paryżu wszyst
kim. Nigdy francuska restauracja, 
nieraz w tak małym zakresie, w ja
kich są stwarzane lokale rosyjskie, 
nie da tyle wykwintu, ciepła i wygo
dy, a przytem elegancji i wyrafino
wania.

Kilka dni temu w jednym z salo
nów paryskich urządzono wieczór, 
który na kilka godzin wskrzesił całą 
atmosferę splendoru i szerokiej natu
ry petersburskiej za czasów cesar
stwa i życia dworskiego.

Słusznie twierdzą Rosjanie, że kto 
nie znal ich stolicy za czasów, gdy 
nie nazywała się jeszcze Petrogra- 
dem, ani Leningradem, lecz Peters
burgiem, ten nie znał prawdziwego 
przepychu, bogactwa, szerokiego ży
cia i umiejętności użycia, właściwego 
duszy rosyjskiej.

Otóż ten dawny Petersburg odżył 
tu na kilka godzih, budząc wśród ko- 
łonji rosyjskiej bolesne wspomnienia 
ale zarazem napełniając ich serca 
dumą.

Władimir Boriatyński, dziś emi
grant, ongiś magnat i niespokojny 
duch, ożeniony ze sławną aktorką, 
sam utalentowany wszechstronnie, 
wielbiciel sztuk pięknych i teatru, 
zorganizował wieczór, na który zło
żyły się produkcje, godne dawnego 
teatru cesarskiego.

Wspomnę tu tylko o dwóch daw
nych gwiazdach petersburskich, któ
re niezaprzeczalnie wywarły najwięk
sze wrażenie.

Pani Medóe May, obecnie Figner, 
żona sławnego tenora rosyjskiego, od
śpiewała szereg pieśni Czajkowskiego 
i Puszkina z muzyką Rimskiego-Kor- 
sakowa. Zachwycała ona niegdyś na 
dworze cesarskim i nosiła tytuł so
listki teatru cesarskiego. Dziś, sły
sząc ją, nie dziwimy się temu i za
chwycamy cudownym głosem, któ-
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rego obecnie jeszcze mogłoby poza
zdrościć wiele znanych śpiewaczek.

Drugą, świetną produkcją był ba
let dziecinny ze szkoły Matyldy Krze
mińskiej. Widząc ją za kulisami, da
jącą ostatnie wskazówki uczniom, nie 
móżna odżałować, iż sama odmówiła 
występu.

Zgrabna i lekka w ruchach, tak 
młodo wygląda, że, mimo 40 lat wy
stępów scenicznych, trudno dać jej 
więcej, niż 40 lat życia. Kto ją wi
dział u siebie przy pracy, gdy dzień 
cały poświęca swym uczniom, wiecz
nie w ruchu, komponującą i demon
strującą najmisterniejsze figury ta
neczne, dochodzi do wniosku, iż tyl
ko genjusz potrafi tak nadzwyczaj
ni© odmładzać i dawać tyle sił i ży
cia. W rodzaju tańca odmienna od 
Pawiowej, mniej niż ta ostatnia udu
chowiona i ełigijna, bardziej życiowa 
i realna, z nadzwyczajną prawdą ży
ciową i sentymentem potrafi oddać 
mimiką tańca najżywsze i najróżniej
sze uczucia ludzkie.

Prasa francuska, opisując jej ta
lent, zaznacza, iż Krzesińska pocho
dzi ze. sławnej polskiej dynastji tan
cerzy i „z elegancją i dumą, wrodzo
ną swej rasie“ — jak nikt inny nie 
potrafiłby na święcie — tańczy ma
zura. * *. *

Zupełnie odrębne w stylu i ultra- 
moderne są t. zw. Cocktail - Party, 
organizowane przez jakoby autentycz
nego księcia rosyjskiego, kryjącego 
się obecnie pod pseudonimem Davies.

Co sobotę i niedzielę urządza on 
zebrania popołudniowe, lecz trudno 
jednak zorjentować się w rodzaju to
warzystwa, jakie się tam zbiera. Wi
dzi się eleganckie damy i młode pa
nienki pod opieką matek obok osób, 
które zdają się być służącemi, używa- 
jącemi swego „wychodnego“. — no i 
bardzo wielu „gigołot‘ów“. P. Da
vies ułatwia zawieranie znajomości, 
proponując tej lub innej taniec z bru
netem lub blondynem, młodym lub 
starym. Panie wzdrygają się skrom
nie, lecz, zachęcone przez gospodarza, 
wskazują mu objekty, które najbar
dziej je interesują.

Matkom z córeczkami wskazuje 
odpowiednich, solidnych młodzień
ców. Taniec i rozmowa nie jest tu 
jednak jedyną atrakcją. — Mamy i 
produkcje, które'trudno nazwać arty
stycznemu A więc dama w fioleto
wej tunice ze swemj dwiema córecz
kami wykonywuje coś w rodzaju ćwi
czeń gimnastycznych, mających przy
pominać tańce greckie. Dwoje dzieci 
odgrywa na cztery ręce różne „Sona
ty“ i „Clair de lune'y“ a w między
czasie defilują manekiny, demon
strując toalety, wszystkie w cenie 200 
fr„ co wzbudza zachwyt kobiet.

Pomysłowość p. Daviesa na tem 
jednak nie kończy się. Rozdaje on 
wśród zebranych cenniki i prospekty 
a nawet listę swych osobistych do
stawców, tak iż zebrani są poinfor
mowani, skąd pochodzą ubrania, 
buciki, bielizna a nawet zegarek go
spodarza domu.

Nie koniec na tem. Aby widocz
nie zmusić i zebranych do indywi
dualnej inicjatywy, p. Davies organi
zuje korespondencję między stolika-

| mi. Wychodzą różne qui pro quo, 
ale zabawa kończy się zazwyczaj po- 
żądanem zbliżeniem poszczególnych 
jednostek.

Jako godne zakończenie tego ze
brania odbywa się „tombola gigo- 
lotów“. P. Davies rozdaje młodym
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Powódź w Małopolsce i na Wołyniu
Przedmieścia Przemyśla pod wodą — Poważna sytuacja 

w pow. Urody — Zdołbunów zalany
P r z e m y ś 1, 6. 4. (PAT.) Stan wody 

pod Przemyślem o godz. 22 wynosił 
5 m. ponad stan normalny. Zalane są 
łąki i pola nadbrzeżne na terenie całe
go powiatu. Pod wodą stoi ciągle je
szcze boisko sportowe „Hadiboru“, przy
czem woda dotarła do znajdującego się 
tam na wzgórzu domku strażniczego, 
skąd telefonicznie zwrócono się w póź
nych godzinach wieczornych o pomoc. 
Zaiane jest przedmieście Wilcze, gdzie 
stoi pod wodą kilkanaście domów. Ewa
kuację całego przedmieścia przeprowa
dza policja i straż ogniowa. Woda wdar
ła się do wnętrza 9 domów. Spodziewa
ny jest dalszy przybór wód w najbliż
szych godzinach. Przypuszczalnie wo
da podniesie się na Sanie do 5.30 m. po
nad stan normalny, a nad ranem nieco 
opadnie. W razie gdyby woda podnio
sła się nawet o dalsze 20 cm., w Prze
myślu zalana zostałaby całkowicie uli
ca Reymonta.

Na terenie powiatu zalane są w ca
łości 3 wsie oraz duży odcinek drogi.

Brody, 6. 4. (PAT.) Sytuacja po
wodziowa w pow. brodzkim jest po
ważna. Styr wylał na przestrzeni około 
2 kim. Niebezpieczeństwo zagraża wsi 
Grzymałówka. Wielki most na Styrze 
pod Beresteczkiem, gdzie utworzył się 
zator lodowy, został dziś o godlz. 12 znie
siony przez krę mimo energicznej akcji 
wojska. Lody na wielkim stawie w Le
śniowie na obszarze 140 morgów wczo
raj ruszyły, tworząc bardzo groźną sy
tuację. Saperzy zdołali usunąć zator 
przy śluzach. Dziś jednak wody tak 
mocno podmyły groblę obok śluz, która 
równocześnie stanowi jedyną szosę z 
Leśniowa do Brodów, że musiano prze
rwać komunikację aż do opadnięcia 
wód. Rozbijanie lodów przy pomocy 
min trwa nadal. O ile Styr nie opadnie 
w najkrótszym czasie, miejscowości Le- 
śniów grozi powódź.

TF woj. pomorskiem niehez,
Toruń, 6. 4. (PAT.) W przeciw

stawieniu do stanu wody na rzekach we 
wschodnich i północnych wojewódz
twach Polski, stan wody na‘Wiśle oraz 
na innych rzekach województwa po
morskiego nie jest groźny. Dziś o 7 ra
no poziom wody na Wiśle pod Toru
niem wynosił 3,40 m. ponad stan nor
malny. Punkt kulminacyjny spodzie
wany jest w niedzielę, 10 hm. Oblicza
ją, że poziom wody podniesie się o 5 m. 
ponad stan normalny.

O ile warunki atmosferyczne nie u- 
legną zmianie, to niebezpieczeństwo po
wodzi w województwie pomorskiem nie 
istnieje.

ludziom numery i szczęśliwa posia
daczka tego samego numeru, jaki po
siada miody człowiek, wygrywa go 

na pół godziny na wyłączną własność.
P. Davies pragnie bowiem dogo

dzić wszystkim gustom. J. A. Z.

Dziś w czasie rozbijania lodów przed 
śluzami w Leśniowie około godz. 10 ra
no został porwany przez krę Stanisław 
Szachnowicz, którego jednak zdołano u- 
ratować. Doznał on złamania nogi i 
przewieziony został do szpitala w Bro
dach.

Stryj, 6. 4. (PAT.) Dziś w nocy 
poziom wody na Stryju podniósł się 
o 2,85 m. ponad stan normalny. Rze
ka wystąpiła z brzegów i zalała w 
Stryju park Jordana i część ulicy Le
lewela. Również 2 tartaki znajdują 
się pod wodą.

W ciągu dnia dzisiejszego woda 
zaczęła opadać 1 utrzymała się na po
ziomie 2,50 m.

Równe, 6. 4. (PAT.) Dziś w nocy 
wskutek naporu wód runął w Ostro
gu na rzece Wilji most, łączący dwie 
dzielnice miasta. Most spłynął do 
Horynia. W pow. równieńskim woda 
na Horyniu przybiera ustawicznie, 
mimo, że lody jeszcze nie popękały. 
Poziom Horynia podniósł się o 3,70 m. 
Ludność okoliczną przygotowano do 
ewakuowania z domów nadbrzeż
nych. W pobliżu Klewania rzeka 
Stubła zniosła kilka drobniejszych 
mostów i uszkodziła most na szosie 
Równe — Łuck.

W Zdołbunowie rzeka Ustia zerwa
ła tamy na stawie. Woda w Równem 
dochodzi do toru kolejowego linji 
Warszawa — Zdołbunów i podmyła 
most kolejowy. W Zdołbunowie wo
dy rzeki Ustji zalały ulice, wiodące 
na stację kolejową. Woda dosięga 
toru. Dwa mosty drewniane w mie
ście są poważnie zagrożone. Woda 
przelewa się przez mosty. Ruch na 
mostach zamknięto. Dotychczas ofiar 
w ludziach nie było. Z powodu czę
ściowego zalania elektrowni miej
skiej wyłączono światło z zalanych 
dzielnie miasta.

ieczetistwa powodzi niema
Warszawa, 6. 4. (PAT.) Ulew

ny deszcz, który spadł wczoraj wie
czorem w dorzeczu Wisły środkowej, 
spowodował wezbranie wód.

Dziś rano notowano w Warszawie 
stan wody 3,93 m. ponad stan normal
ny. W południe poziom wzrósł do 
4 metrów.

Straszliwy głód na Syberji
Nowogródek, 6. 4. (PAT.) Prze

jeżdżający w tych dniach przez Stołpce 
podróżni z Syberji opowiadają, że na 
Syberji panuje straszny głód, wskutek 
czego wyludnione są mietylko całe mia,-

sta i osiedla fabryczne lecz również ko
lektywy wiejskie.

Ludność w obawie przed głodem wy
jeżdża do Centralnej Rosji lub przekra- 
cza masowo granicę chińską. Pociągi a 
Syberji przepełnione są uciekinierami

Wielkie powodzie w Rumunjł
Bukareszt, 6. 4. (PAT.) W całym 

kraju nastąpiły wielkie powodzie, po
ciągając za sobą znaczne szkody. W 
wielu miejscach komunikacja kolejowa 
zupełnie przerwana. Miasta Czerniow- 
ce i Kiszyniów zostały odcięte od 
świata.

Pociąg, zdążający do Polski, pozostał 
w Czerniowcach.

Umorzenie sprawy „jasno
widza“ Ossowleckiego

Warszawa, 6. 4. (PAT.) „Kurjer 
Czerwony“ donosi, że dochodzenia pro
kuratorskie, podjęte przeciwko znane- 
mu „jasnowidzowi“ inż. Ossowieckie- 
mu, zosta.y umorzone.

Samobójstwo aresztanta
Warszawa, 6. 4. (PAT.) 22-letni 

Wolf Grosmann, uwięziony w areszcie 
śledczym, zmyliwszy czujność dozorców, 
rzucił się dziś w południe z 6-go piętra 
na bruk i poniósł śmierć na miejscu.

Hadużycla bankowe 
w Gdańsku

G d a ń s k, 6. 4. (PAT.) W tutejszej 
filji „Deutsche Bank“ wykryto naduży
cia, popełnione przez urzędnika działu 
walut w wysokości ii.000 guldenów, 
Defraudant popełnił samobójstwo.

„Danziger Volkstimme“ pisze przy 
tej okazji, że fiíja „Deutsche Bank“ w 
Gdańsku jest placówką, popierającą wy^ 
bitnie hitlerowców i nacjonalistów.

Oszustwa Kreugera
Berlin. 6. 4. (Tel. wł.) Koła fi

nansowe i handlowe znajdują się pod 
silnem wrażeniem odkryć, dokona
nych przy badaniu ksiąg kasowych 
koncernu Wara Kreugera, przyczem 
wyszły na jaw liczne fałszerstwa bi
lansowe, dokonywane na rozkaz sa
mego Kreugera.

W świetle tych wiadomości postać 
Kreugera, dotychczas uważana za 
tragiczną, silnie się zaćmiła. Wiado
mości te w szerokich kolach wyzyski
wane będą dla akcji przeciwko wiel
kim koncernom i finansjerze wogóle, 
Okazuje się bowiem, na jakich zgni
łych podstawach te ogromne budowle 
finansowe się opierają. (D)

Zapfsz się na członka wspierającego 
T. C. L., roczna składka 12 zł, 

kwartalna 3 zŁ

ARKADY FIEDLER

WŚRÓD KOROADÓW 
NAD IVAHY

ILUSTROWANA 
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
44)

Inaczej ma się sprawa, gdy chodzi o 
psa. Wówczas biały osadnik jest górą 
i dyktuje warunki. Koroadzi mało so
bie cenią posiadanie konia, świni, by
dła, natomast pies jest dila nich całym 
światem, wprost szczytem marzenia. O- 
tóż żeby nabyć upatrzonego psa, Koro- 
ad nie szczędzi żadnych zabiegów: cza
sem wprost heroicznych. Ogarnia go 
jakby jakaś psychiczna choroba. Jeżeli 
pasiadaczem psa jest biały kolonista, to 
indjanin za ukochanego kundla, czasem 
najobskurniejszego mieszańca, gotów 
pracować u niego choćby przez pół ro
ku i w końcu otrzyma za to psa, które
go wartość stanowi może dwudziestą 
część wartości dokonanej pracy. Wtedy 
biały osadnik ma Koroada w ręku i 
może nim kierować jak dzieckiem.

Jest rzeczą niezmiernie dia usposo
bienia Koroadów charakterystyczną, że 
¡5 chwilą zdobycia psa przestóją nim się 
interesować. Po krótkim czasie już nie 
dają mu żarcia, pies dziczeje, sam w 
puszczy musi zdobywać sobie pokarm i 
prędzej czy później patfe ofiarą jagua

ra. Takie są losy indjańskiej psiej mi
łości.

Pazio przypomina sobie ciekawe zda
rzenie ,jakie miał z indjaninem Jolico, 
zdarzenie, które oświetla wyśmienicie 
pojęca indjan o małżeństwie. Otóż kil
ka lat temu — Pazio był jeszcze kawa
lerem — przebywał u niego w gościnie 
jego przyjaciel Jolico wraz z żoną. Wte
dy Jolico przypadkiem dowiedział się, 
że pewien kolonista, zresztą dość daleko 
mieszkający, potrzebuje pilnie robotni
ka, a trzeba wiedzieć, że ów kolonista 
posiadał psa, na którego Jolico już daw
no ostrzył sobie apetyt. Niewiele się 
namyślając, Jalico wybrał się do kolo
nisty, a żonę zostawił u Pazia. Zosta
wiając ją zaś, tak rzekł do Pazia:

— Kompadre Tomais, jesteś moim 
przyjacielem, więc zostawiam ci moją 
żonę. Pilnuj jej i rób z nią wszystko, 
co wolno robić mężczyźnie. Aż do cza
su mego powrotu niech tobie będzie żo
ną- /

W kilka tygodni później Jolico 
wrócił z psem. Gdy dowiedział się, że 
Pazio wprawdzie pilnował jego żony, 
lecz reszty jego polecenia nie wykonał, 
indjanin posmutniał i czuł się przez 
długi czas obrażony, — —

-4- A dlaczego pan nie wykonał je
go polecenia? —■ pytam zaciekawiony.

— Mam przecież chrześcijańskie 
zasady! — burczy dufnie Pazio.

— Przyznaj pan, że baba była 
brzydka.

— No, tak tak, coprawda, to pięk
ności» nie grzeszyła.

XXXVII.
Zdobywam sobie nowego przyja

ciela: jest nim wąsaty Bastion. Po
rządne, dobre, skromne chłopisko, a 
przytem wszechstronnie uzdolnione. 
Wykonuje dla mnie łuk i strzały, ist
ne cacka precyzyjności i siły. Łuk 
robi z drzewa dore, cięciwę z Ijany 
kamofru. Strzały składają się z 
dwóch części: tylna z takuary, we
wnątrz pustej, przednia część z cięż
kiego drzewa miampre. Pióra z pta
ka peńby przymocowane są do strza
ły na ukos, by nadawały im wirujący 
naokoło własnej osi lot.

Są dwa rodzaje strzał: jeden wy
łącznie na ptaki, z przymocowaną do 
końca kulą, wykonaną z twardego sę
ka pinjorowego. Dzięki tej kuli strza
ła nie przebija ptaka, lecz tylko go o- 
głusza uderzeniem, poczem strzała i 
ptak oddzielnie spadają z drzewa na 
ziemię. Drugi rodzaj strzał ma ko
niec zaostrzony i posiada szereg kontr- 
paków. Używa się go do polowania 
na ssaki, a szczególnie na ryby.

— Dawniej — objaśnia Bastjon z 
dyskretnym uśmiechem — strzały te 
służyły nam na szlachetniejszą zwie
rzynę.

— Na jaką?
— Na białych ludzi.
Próbuje naciągnąć łuk. Udaje mi 

się zaledwie do połowy. Pś.zio docho
dzi trochę dalej. Natomiast Bastjon 
bez wysiłku napina łuk do ostatecznej 
możliwości, z takim wdziękiem, jak 
gdyby chodziło o dziecięcą zabawkę.

Podziwiam całą gębą, gdyż nigdy ni« 
podejrzewałbym tyle siły w ramio
nach Bastjona. Teraz wierzę, że jest 
on indjaninem od wielu pokoleń.

— Pewnie przebiłbyś człowieka? —< 
pytam.

— Podejmuję się przeszyć na wy< 
lot byka, jeżeli kompadr© Tomais po
zwoli.

Ale kum Tomasz nie pozwala i 
głośno a energicznie protestuje. Wm 
hec tego Bastjon zwraca się do mnie i 
ostrzega mnie z uśmiechem:

— Uważej teraz pilnie na strzałę, 
bo inaczej ciebie zrani!

Unosi łuk i wypuszczń strzałę pio-1 
nowo w górę. Słaby, ledwie dosłyszal
ny syk w powietrzu. Strzała wznosi 
się wysoko, bardzo wysoko. Staje się 
coraz mniejsza i mniejsza, aż w koń
cu pranie ginie nam z oczu, Nie wi
dać, kiedy osięga punkt najwyższy. 
Po kilkunastu długich sekundach za-1 
czyną opadać i powiększać się szybko. 
Sttyiąrdzam, że ma kierunek prosto 
na' mhie. Uskakuje w bok. W miej
scu, gdzie stałem, strzała z warkmię- 
ciem» wbija się głęboko w ziemię.

Entuzjazm. Później Pazio wy
jaśnia mi, że Koroadzi słyną z umie
jętności pośredniego strzelania z łuku, 
polegającego na tem, że do celu nie 
strzelają wprost lecz w górę, przy
czem strzała zatacza łuk w powietrzu 
i z góry godzi w zwierzynę.

(Ciąg (teUzy nastąpi)-



Numer ISS = Knr'fgr Poznański, ézwarteK, 7 Kwietnia 1932 Strona S

KALENDARZYK
Czwartek, 7 kwietnia 1932.

Słonce: wschód 5,13; — zachód 18,36; — 
długość dnia 13 godz. 23 min.

Księżyc: wschód 5,21; — zachód 2Q,36; — 
po nowiu.

Kai. rzk.: Donat i Rufin; jutro Dionizy. 
Kai, słów.: Przesław; jutro Radosław.

Zebrania
Dziś o 16,30 Sodalicja II Pań Miej

skich w sali W. S. H„ al. Marcin
kowskiego 24;

o 19 Tow. b. Wychodźców pod „Bia
łym Orłem“ u p. Figla, Wicrzbięci- 
ce 27;

o 19 Tow. Uczestników Powstania 
Wlkp. (Wilda) u p. Zawadki, Górna 
Wilda 75;

o 19 Tow. Kobiet (Wilda) w salce pa
rafialnej;

o 19 Tow. Sportowe Wędkarzy „War
ta“ walne zebranie u p. Jezierskiego, 
ul. Wroniecka 13;

o 19 Koło L. O. P. P. nr. 136 przy Stow. 
Ofic. Rez. walne zebr, w kasynie 
D. O. K. VII., pl. Działowy 2;

o 19 Tow. Entomologiczne u p. Ja
rockiej, ul. Masztalarska 8 a;

o 19 Wlkp. I Tow. Hodowli Kanarków 
u p. Świtalskiego, ul. Podgórna 13;

o 19,15 Stów. Pań Miłosierdzia Św. 
Wincentego a Paulo (Fara) walne 
zebr, w Marianum, ul Szewska 18;

o 19,30 Stronnictwo Narodowe (Dę
biec) u p. Buksińskiego, ul. Świer- 
czewska;

o 19,30 Pozn. I. Klub Kajaków u p. 
Plaska, Ostrówek 7;

o 19,30 Pozn. Placówka Hallerczyków 
w lokalu na Św. Marcinie 65;

o 19,30 Stow. Ofic. Rez w kasynie 
D. O. K. VII., pl. Działowy 2;

o 19,30 Koło Euchar. Panien (Jeżyce) 
naboż., poczem zebr, w ochronce;

o 19.45 Tow. Uczestników Powstania 
Wlkp. (Jeżyce) — strzelanie na 
strzelnicy, ul. Ratajczaka 21;

o 19,45 Stów. Młodzieży Polskiej (Św. 
Wojciech) w ognisku;

o 20 Zw. Podofic Rez. oddz. Pozn. w 
„Boulevard“, pl. Nowomłejski 5;

o 20 Grono Przyjaciół Sceny Polskiej 
u p, Smoczyńskiego, ul. Masztalar
ska 7;

o 20 Tow. „Dźwignia“ (Św. Łazarz) 
w lokalu ul. Marsz. Focha 62;

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców 
(szewcy) w Domu Rzemieśln.;

o. 20 Tow. Ogródków Działkowych im. 
Dąbrowskiego (szosa obornicka) u p. 
Bartkowiaka, ul. Poznańska 25;

o 20 K, P. H. im Boi. Chrobrego na 
harcówce, Wolnica 1;

o 20 „Sokół“ oddział kołowników u p. 
Byttera na boisku;

ó 20. „Sokół“ (Śródka) w Domu Kat 
na Śródce;

O 20 JPozn. Zw. Kapłanów „Uriitas“ w 
Bazarze;

o 20 Koło Senjorów (Jeżyce) u p. To- 
mikowskiego, ul. Szamarzewskiego 
nr. 18;

Jutro o 20 Stronnictwo Narodowe (Stare 
Miasto) u p. Pohlowej' na Chwalisz,e- 
wie 37;

o 20 Chór im. Chopina (Wilda) u p. 
Fiedlerowej;

o 2Q Stow Inżynierów i Architektów 
w sali klubowej, ul. Nowa 7-8;

Biblioteka Im. Konopnickiej mieści się
obecnie przy Rybakach 18 a pokój 45 
i jest otwarta codziennie między go
dziną 17 a 19.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Leona Sieradzkiego o godz. 16,30 

ul. Dąbrowskiego 27. — Śp. Stanisła
wa Maciejowskiego o godz. 16,30 ul. 
Przemysłowa 40. — Śp. Czesława
Krauzego o godz. 17 z kapl. szpit. 
■wojskowego, Wały Jana III. — Śp. 
Marcjanny z Kelnerów Szafrań
skiej o godz. 17 z kapl. Św. Józefa.

Licytacje
Dziś o 11 Piekary 20-21 — maszyny dru

karskie, tygle, pospieszne«, do kraj- 
jania, prasa, sterotypja;

O ll ul. Stawna 13 (Giełda Handl. — 
dywany, pomosty, kilimy, koce hu
culskie, portjery i t. d.;

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — „Sprawa honorowa“ 
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny. 
Teatr Wielki: Dziś — „Królowa Kina“.

(Występ WŁ Bratkiewicza.)

Niezwykłe przeżycia 
w tajemniczych dżunglach

Dziś o godzinie 20 w sali 17 Colle
gium Minus odbędzie się niezwykle 
ciekawy odczyt p. inż. Tadeusza Per- 
kitnego o przeżyciach w tajemniczych 
dżunglach Annamu.

Bilety przy wejściu na salę.

„Cieszyn“ uratowany
Gdynia, 6. 4. (PAT.) Statek „Cie

szyn“ znajduje się w drodze do portu 
ńbo, gdzie zostaną oszacowane szkody, 
poczem „Żegluga Polska“ zbierze ofer
ty na przeprowadzenie remontu.

Z posiedzenia Rady miejskiej
Przewodniczącym Rady miejskiej wybrano posła prof. Ro
mualda Raczkowskiego, prezesa Nar. Kola Gospodarczego

Wczorajsze posiedzenie Rady miej, 
skiej obejmowało zaledwie kilka spraw, 
to też zdawało się, że nie przeciągnie się 
ono zbyt długo. Jednakże dwie sprawy 
nagłe, zgłoszone po wyczerpaniu po
rządku obrad, a mianowicie kwestja 
niezatwierdzenia przez województwo 
dwóch pozycyj preliminarza budżeto
wego i interpelacja Narodowego Koła 
Gospodarczego, w sprawach koncesowo- 
budowlanyeh i obywatelstwa p. Rybako
wa spowodowały, że obrady przeciągnę
ły się prawie do godz. 22.

Przed porządkiem obrad
Przed porządkiem obrad odczytał p. 

przewodniczący Wybieralski depeszę 
kondolencyjną, nadesłaną przez b. kon
sula czeskoslowackiego w Poznaniu p. 
inż. Matouska w związku ze śmiercią 
prezesa Rady miejskiej śp. inż. Witolda 
Hedingera. Następnie przewodniczący 
doniósł, że województwo odwołało p. 
adw. Frąckowiaka na jego własną pro-

Co zdradziło 
Hałasa?

Pozew do sądu, znaleziony w kie
szeni ofiary, przyczynił się do 

odszukania mordercy

Polski statek 
na skałach 
Finlandii

Katastrofa „Cieszyna“, okręt 
i załoga została uratowana

w najnowszym (INistt) numerze 
„Jlustracji Polskiej“

(Największa 1 najtańsze pisano ilustro
wane dla szerokich kól publiczności. Po- 
jedyńczy egiemplara tylko 45 eroszy. 
Nabyć można a kolporterów ulicznych, 
w kioskach dworcowych .Ruchu" w 
księgarniach oraa w agenturach na
szych Miesięczny abonament 1.50. jJ. 
kwartataia 4.— zi bez kosztów przesył
ki. Egzemplarzy okazowych bezpłatni« 
należy żądać wprost od administracja — 

Poznań. Sw. Marcin 70.)

śbę ze stanowiska komisarycznego rad
cy Magistratu. Pozatem przewodniczą
cy zakomunikował o niozatwierdzeniu 
przez województwo p. dr. Graszyńskie- 
go jako płatnego członka Magistratu 
W końcu odtezytane zostały memoriały 
Zwiąizku Handlarzy Targowych i Związ
ku Rzeźmików w sprawie zakazu sprze
daży na targach środków spożywczych 
i budowy hal targowych. Sprawę me
moriałów odesłano do Magistratu.

Następnie zabrał głos ks. prałat Prą- 
dzyński, który przykładami wykazał 
obniżenie się czystości naszego miasta 
i zwrócił się do Magistratu z prośbą, 
aby zechciał na te sprawy większą 
zwrócić uwagę, dbając o czystość mia
sta, które zawsze było wzorem dla in
nych. Wywody ks, prał. Prądzyńskiego 
poparł p. radny Sobolewski, prosząc 
Magistrat o zwrócenie uwagi i zainte
resowanie się drogą, prowadzącą na 
cmentarz jeżycki.
Prof. Paczkowski przewodniczącym 

Rady miejskiej
Pierwszym punktem wczorajszego 

porządku obrad był wybór przewodni
czącego Rady miejskiej.

Na skrutatorów wyznaczono rad
nych pp. Płonczyńskiego i Bzyla. Radny 
p Libera postawił kandydaturę p. prof 
Paczkowskiego, a radny z listy lokato
rów p. Noskowicz — p. radcę Wybie
ralskiego. W zarządzonem głosowaniu 
na 43 głosujących 25 głosów oddano za 
kandydaturą p. prof. Paczkowskiego 
10 głosów na p. radcę Wybieralskiego 
6 kartek było pustych, a 2 głosy nie
ważne.

Wybór p. prof. Paczkowskiego prze
jęła Rada miejska głośnemi oklaskami 
Wprowadzony przez p. Wybieralskiego, 
p. prof. Paczkowski podziękował pa
dzi© miejskiej a. równocześnie całemu 

’ obywatelstwu miasta» którego Rada

miejska jest wykładnikiem, za wybór 
i zaufanie. Przewodniczący, poświę
ciwszy kilka słów zmarłemu przed
wcześnie śp. inż. Witoldowi Hedinge- 
rowi i oświadczył, że na stanowisku, na 
które go wybrano, będzie usilnie praco
wał dla dobra miasta Poznania, jego 
obywateli i całej Polski

Różne sprawy administracyjno
W dalszym ciągu Rada miejska u- 

chwaliła regulamin funduszu dla bez
robotnych im. śp. Hedingera. W miej
sce śp. inż. Hedingera członkiem Rady 
K. K. O. wybrano p. Liberę, a delegatem 
Rady miejskiej na międzynarodowy 
zjazd Związku Miast w Londynie p. 
prof. Paczkowskiego.

Rozjemcą na okręg Xin (Starolęka) 
wybrano ponownie p. Piotrowskiego, a 
członkami Rady Lecznicy Miejskiej pp. 
dr. Grossmanównę, radcę Wybieralskie
go i dr. Starka.

Sprawę pobierania opłaty admini
stracyjnej od wniosków za poświadcze
nia niezamożności komisja finansowa 
odrzuciła. Rada miejska przychyliła się 
do jej orzeczenia. Sprawę zmiany kla
sy zabudowy terenu przy ul. Grun
waldzkiej odrzucono po ożywionej dy
skusji. Na tern wyczerpano- porządek 
obrad.

Sprawa preliminarza budżetowego
Poza porządkiem obrad znalazła się 

na wczorajszem posiedzeniu sprawa nie
zatwierdzenia przez województwo 
dwóch poźycyj preliminarza budżeto
wego, którą referował p. radny Tylczyń- 
ski. Referent oznajmił, że Izba woje
wódzka, nie mając zaufania do zdolno
ści płatniczej społeczeństwa, skreśliła 
z preliminarza 1.500.000 zł wpływów po
datkowych i 200,000 zł kosztów egzeku
cyjnych. Referent wnosi o. uchwalenie 
odwołania do min. spraw wewnętrz
nych.

Nad referatem radnego Tylczyńskie- 
go rozwinęła się ożywiona dyskusja.

Jako pierwszy zabrał głos radny p. 
Wybieralski. Mówca, omawiając spra
wę skreślenia powyższych 2 pozycyj, 
stwierdził, że skreślenie to wymaga dla 
zbalansowania budżetu skreślenia od
powiednich pozycyj po stronie wydat
ków. Przechodząc preliminarz budże
towy, p. Wybieralski wykazał, że ofiarą 
oszczędności muszą paść takie pozycje 
jak m. in. spłata rent amortyzacyjnych 
Banku Gospodarstwa Krajowego, sub
wencje na opiekę społeczną, na bezro
botnych, wychowanie fizyczne itd., co 
łącznie dałoby sumę L320 . tys. zł. Po
nieważ skreślenia obejmują kwotę i.700 
tys. zł, Rada Miejska winna się zastano
wić, gdzie urwać pozostałe 400 tys. zł.

P. prezydent Ratajski i p. radca 
Czasz prosili o odwołanie się do min. 
spraw wewnętrznych. Jak wynika z 
opinji urzędu podatkowego, wpływy po
datkowe w miesiącu marcu nie ustępu
ją wpływom z marca roku uh., co ozna
cza, że zdolność płatnicza obywatelstwa 
miasta Pozpania nie zmniejszyła się. P. 
radca Czasz, będąc w Warszawie, otrzy
mał zapewnienie, że nowa ustawa agze- 
kucyjna nie wejdzie w życie w najbliż
szych miesiącach, wskutek czego niema 
obawy, aby preliminowane dochody nie 
wpłynęły. Obaj mówcy proszą o uchwa
lenie formalnego odwołania się do min. 
spraw wewnętrznych a, o ile następne 
miesiące wykażą zmniejszenie się wpły
wów podatkowych, zawsze jeszcze bę
dzie czas na zmianę* preliminarza bud
żetowego, będącego wynikiem kilkumie
sięcznej pracy Magistratu i Rady miej
skiej.

W dalszym ciągu przemawiali pp. 
radni Bresiński, Sobolewski i Kowalew
ski, a dyskusję zamknęli pp. poseł Pie
strzyński i prof. Paczkowski, którzy, u- 
znając słuszność wywodów radcy Wy
bieralskiego co do zastosowania jaknaj- 
dalej idących oszczędności, jednakże 
prosili o uchwalenie odwołania ze 
względów formalnych.

W głosowaniu wniosek ten przeszedł.
Jeszcze sprawa p. Rybakowa

Drugą sprawą, naglą była interpela
cja Narodowego Kola Gospodarczego w 
sprawach koncesowo - budowlanych i 
obywatelstwa p. Rybakowa. Interpela
cję referował p. radny Budzyński, któ
ry przedstawił działalność p. Rybakowa 
w policji budowlanej, wykazując w do
bitnych słowach jego szkodliwą dzia
łalność. Poza zaniedbaniami służbowe- 
mi, referent wykazywał pracę politycz
ną Rybakowa, niedopuszczalną na sta
nowisku przez niego ^ajmowanem,

W dyskusji przemawiał p. radny Ko
walewski, który podał szereg konkret
nych faktów, ilustrujących szkodliwą 
działalność p. Rybakowa. Szereg podob
nych faktów podał również p. radny 
Grzegorzew icz, a p. radca Czasz zako
munikował wynik dotychczasowych do
chodzeń przeciwko p. Rybakowowi, za
pewniając, że, o ile dostanie konkretne 
dowody winy p. Rybakowa, urzędnik 
ten natychmiast zostanie zwolniony K 
zajmowanego stanowiska. _ Wszyscy 
mówcy podkreślili, że w, chwili, gdy w 
Poznaniu chodzi bez zajęcia 2000 pra
cowników umysłowych, osoby, które 
nie wiadomo, skąd przyszły, tak wyso
kie zajmują stanowiska.

W głosowaniu Rada miejska jedno
głośnie uchwaliła wniosek p. radnego 
Budzyńskiego, aby Magistrat zbadał, i 
wyciągnął konsekwencje z zarzutów, 
stawianych p. Rybakowowi.

KRONIKA MIEJSCOWA
_ * Z Towarzystwa Opieki nad Zwie

rzętami na Województwo Poznański®.
W niedzielę 10 bm. rozpoczyna się o go
dzinie 11 tydzień propagandy Tow. Opie
ki nad Zwierzętami (wymarsz z orkiestrą 
wojskową z Ogrodu Zoologicznego). Na- 
stępnie o godz. 13 odbędzie się konkurs 
psów w Ogrodzie Zoologicznym. Zglo* 
szenia na miejscu przy kasie w niedzielę 
najpóźniej do godz. 12,30 - lub poprze- 
dnio w sekretariacie Towarzystwa 
Piekarach nr. 6, II piętro, (k)

na

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś ustępująca wkrótcę z afisza, 
pełna pierwszorzędnych zalet humc> 
ru i pogody farsa Markiewicza i Fi
jałkowskiego „Sprawa honorowa .

W piętek arcydzieło szekspirow
skie „Romeo i Julja“. „

„Omal nie noc poślubna w Tea 
trze Polskim. Teatr Polski przygoto
wuje na najbliższy sobotę, 9. b. m„ 
farsę współczesny, która nie schodn
ia ze sceny Teatru Letniego w War
szawie przeszło dwa miesiące. miano
wicie „Omal nie noc poślubny W. 
Ellisa. Krotochwila ta ma tę kapital
ny zaletę, że jest wesoła, bez cienia 
drastyczności i trywialności.

Z Teatru Nowego
Dziś z powodu próby generalnej 

„Mariusa“ — teatr nieczynny. .
W piątek premjera nigdzie dotycn- 

czas nie‘granej w Polsce najznako
mitszej nowości repertuarowej gło
śnej sztuki M- Pagnola „Marius . któ
ra wywołała niebywałe zaintereso
wanie w całym świecie kulturalnym. 
Piątkową premjera stanie się 
cja najwyższej klasy. Świetny obsa
dę stanowi cały zespół Teatru Nowe
go z pp Cieszkowską i Czajkowskim 
w rolach głównych.

Z Teatru Wielkiego
Dziś i jutro najweselsza operetka 

„Królowa Kina“, w której na widowni 
niepodzielnie panuje beztroski humor 
i huraganowe wybuchy śmiechu dzię 
ki znakomitemu wykonaniu całego 
zespołu z królem komików WŁBrat- 
kiewiczem i niezrównany J. fonra- 
nówna w rolach czołowych.

„Faust“ z J. Dębicką i A.Go 
łembiowskim. W sobotę przedsta
wienie operowe, na którem dane bę
dzie arcydzieło Gounoda „Faust z 
jedynym występem J. Dębickiej w, 
roli Małgorzaty i najwybitniejszego 
tenora Opery warszawskiej Ant. Go 
lembiowskiego w roli tytułowej. Za
interesowanie publiczności tem wy- 
jytkowem przedstawieniem jest, 
wprost olbrzymie^

Teatr Narodowy t
ul. Ratajczaka 21 (Dom Rzemieślniczy. 

Najtańszy Teatr w Polsce
Przemiła, pełna humoru komedja, 

„Pan Wołodyjowski“ (Hajduczek) 
grana będzie w piątek, sobotę, i nie
dzielę, 10 kwietnia, codziennie dwa 
razy, mianowicie o godz. 5 po poł. i o 
7 wiecz. Komedjs. ta- w niedzielę 
schodzi całkowicie z repertuaru, ustę
pując miejsca nowej premjerze p. t. 
„Zaczarowane Koło“ Lucjana Rydla.

W przyszłym tygodniu wyjeżdża 
Teatr Narodowy na kilka dni na go
ścinne występy do Jarocina, Wrześni 
i Gniezna.

Bilety wczenśiej nabyć można w 
firmie A. Szrejbrowski. ul. Gwarna 20 
w cenie od 50 gr do 1,50 zł.

Zapisy na członków wspierających 
T. C. L. przyjmują wszystkie redakcje 
miejscowych pism. Biura Zarządu 
T. C. L, znajdują się przy ul. św. Mar
cina 37, lei. 10-50, gdzie przyjmuje się 

japlsy ng członków.
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Plenarne zebranie 
Pozn. Izby Przem.-Handlowej

Wczoraj odbyło się pl&narne zebra
nie poznańskiej Izby Przemysłowo-Han
dlowej, której obrady, odbywające się 
w obecności p. radcy J. Kozarskiego z 
min. przem. i handlu — zagaił p. pre
zes S. Samulski. Zebranie uczciło przez 
powstanie pamięć zmarłego radcy, śp. 
Władysława Ziętka, poczem przyjęło w 
poczet gremjum izbowego nowego rad
cę, p. Jana Kajewskiego.

Zagadnienia finansowe Izby
Po zwięzłem sprawozdaniu z dzia

łalności Izby, złożonem przez p. dyr. dr. 
St. Waschko, przystąpiono do właściwe
go tematu obrad mianowicie do zagad
nień finansowych Izby. Po raz pierwszy 
w powojennych dziejach Izby zjawił się 
w ostatnim roku budżetowym deficyt 
■wynoszący 52.043 zł. Zjawisko to tłuma
czy się „kryzysowym“ spadkiem wpły
wów i wzrostem wydatków, pozostają
cym w związku z intensyfikacją działal
ności izbowej. Nadto ciąży na Izbie trud
ne zadanie zebrania funduszów na cele 
budowy gmachu W. S. H. Po bardzo 
szczegółowem przedyskutowaniu cało
kształtu wspomnianych zagadnień ple
num Izby wyłoniło komisję oszczędno
ściową i uznało za konieczne poczynie
nie starań o i) przejęcie gmachu W. S. 
H. przez min. w. r. i o. p. oraz o 2) zwię
kszenie obszaru administracyjnego Izby. 
Na koniec uchwalono konwersję poży
czek w Banku Gosp. Kraj, oraz w Kom. 
Banku Kredytowym.

Sądy kupieckie j
Wobec wątpliwości, jakie wyłoniły 

się w ciągu dyskusji, odesłano do ko
misji rozpatrzenie kwestji, czy należy 
zastąpić sądami pracy — sądy kupiec
kie i przemysłowe, istniejące w b. dziel
nicy pruskiej od czasów zaborczych.

Biuro reklamacyj celnych
Projekt utworzenia biura reklama

cyj celnych przy izbie — oddalono.
Sędziowie polubowni

Bez większych zmian, w porówna
niu ze stapem dotychczasowym, wybra
no gremjum sędziów polubownych izby.

Stawki prowizyjne
Wobec tego, że w wypadkach braku 

umowy sądy często zapytują Izbę Q??wy* 
czajową wysokość stawki prowizyjnej 
— biuro Izby opracowało taryfę stawek 
prowizyjnych agentów handlowych, ma
klerów, pośredników handlowych, po
dróżujących i komisantów. Projekt tej 
taryfy odesłano do komisji.

Zamiana organu publikacyjnego
Plenum Izby P.-H. postanowiło za

stąpić jeden z dwu dotychczasowych or
ganów publikacyjnych, mianowicie 
„Dziennik Poznański“ tygodnikiem 
„Kupiec — Świąt Kupiecki“. Pismo na
sze pozostaje nadal jednem z dwóch or
ganów publikacyjnych Izby.

Pod koniec obrad wiceprezes p. Fr. 
Maciejewski wezwał zebranych do 
przyjmowania słuchaczów W. S. H. na 
praktyki wakacyjne oraz o korzystanie 
z usług Tow. „Ochrona Kredytu w Prze
myśle i Handlu.“

Indjahin Bastion, rzeźbiarz szczepu Koroadów, który zaprzyjaźnił się 
z polskimi podróżnikami.

Tak wyglądają,prymitywne rzeźby Bastioma. (Do odcinka dzisiejszego.)

Dnia 5 kwietnia 1932 r. zasnął w Bogu, nasz najuko
chańszy ojciec i dziadek, ś. p.

Feliks Alkiewicz
właściciel dóbr rycerskich Radłowo 

o czem donoszą w nieutulonym smutku pogrążeni
dzieci, wnuki i rodzina

Eksportacja zwłok z domu żałoby w piątek, 8 b. m. 
o godzinie 9 przed południem do kościoła parafjalnego 
w Ostrowie. Pogrzeb tegoż samego dnia o godzinie 15,30 
we Wrześni ze szpitala miejskiego. / zp 14144

a z-l } o 4- q na? kmecaeA 1032 za oba wydataia razem włącznie tygodniowego do- rz-CUpidtcl datku ilustr. ..Jiustrscja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-
i n—* ..... znaniu w eksped zl 4.00 w agencjach w mieście zl 4.S0 z odnoszeń.em
do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszenien
Kwartaln e zl 14-82 pod opaska/ mies.ęczr 
W razie wypadków spowodowanych siła 
wydawnictwo nie odpowiada z» dostarczei 
sie niedostarezonyeh numerów iub odszkodt 
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji 1 Ateuniatr»»: 44«, W», 8307, 3544, 3525, 4072, w niedzielą.

do domu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zi 4 94 
Kwartału.e zl 14 82 pod opaska/miesięcznie w Polsce zl 9 00 w ¡ornych krajach zJ 11.00.... ------„------------- -------- ---- v g:js wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t p

irczenie pisma a abonenci ni» maja prawa domagania
odszkodt wania.

Butne Niemki w Gdańsku
Gdańsk, 6. 4. (PAT.) „Gazeta; 

Gdańska“ przynosi opis, charaktery
styczny dla stosunków i nastrojów, pa
nujących wśród społeczeństwa nie
mieckiego. Zajście miało miejsce wie
czorem w pociągu, idącym z Gdańska 
do So<pot. W przedziale II klasy w 
którym znajdował się radny polski 
miasta Sopot, dyr. Bresiński i rozma
wiał z dwiema paniami po polsku, 
odezwały się dwie Niemki c ję
zyku polskim w sposób obelżywy: „To 
przecież niesłychane, ten język jak w 
chlewie“. Gdy radny Bresiński przed
stawił się Paniom i zażądał od nich 
wyjaśnień oraz podania nazwisk, 
Niemki odmówiły wylegitymowania 
się. Dopiero w Sopotach na wezwanie 
policji wyjaśnione zostały ich nazwi
ska. Radny Bresiński, po otrzymaniu 
potrzebnych informacyj, pociągnął 
Niemki do odpowiedzialności sądowej.

KRONIKA FILMOWA
Kino „Metrópolis" wyświetla film p. fc 

„Król Bulwarów". Mimowoli nasuwają 
się tu porównania z filmem „Pod dacha
mi Paryża", gdyż, zarówno tu, jak i tam, 
bohaterem jest śpiewak uliczny. Tutaj 
jednak reżyser położył główny nacisk na 
humor Bouboule jest wielce wesołym 
i uciesznym „gavrochem“ Jego przygo
dy, _ sprytnie aranżowane wciskanie się 
na różne imprezy, uwieńczone zaszczyt
nym udziałem w międzynarodowym 
meczu rugby — budzą prawdziwe wybu
chy śmiechu Georges Milton, poza tern, 
że jest dobrym komikiem, podbija też wi
dzów jako świetny piosenkarz. Melodyj
na. rozśpiewana i wesoła komedja na- 
pewno cieszyć się będzie dużem powo
dzeniem. .Nadprogram — groteska dzwiękowo- 
rysunkowa p, t. „Miki w więzieniu", (ver.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. tyt. 
„Grzesznica bez grzechu", który ogląda
liśmy kiedyś na ekranie kina ..Metrópo
lis" “ Treścią jego są dzieje młodej wiej
skiej dziewczyny na bruku wiedeńskim, 
uwiedzionej przez syna swych chlebo
dawców, oficera armji austriackiej. Ofi
cer był uczciwym człowiekiem, więc oże
nił się z dziewczyną; jednak wkrótce po
tem zginął śmiercią samobójczą Ojciec 
jego, człowiek niezmiernie ustosunkowa
ny, postarał się. aby matka jego, wnuka 
została uznana za prostytutkę, a wnuka 
oddano do jakiegoś zakładu wychowaw
czego. .Grzesznicy" udaje się jednak 
wykraść swoje dziecko i powrócić do ro
dzinnej wioski, gdzie po ciężkich przej
ściach znajdzie szczęście w małżeństwie 
z towarzyszem lat dziecinnych

Film jest niebanalny; posiada ładną 
budowę scenarjusza, którego zaletą jest 
ciągłość dramatycznego wątku. Szcze
gólnie mocna jest scena sądu i scena wy
kradania dziecka z zakładu Role głów
ne kreują James Hall, Esther Ralston i 
Fred Kohler. (Ga)

Kino „Tęcza” wyświetla film p tyt. 
„Małżeństwo na złość", należący do do
brych komedyj z Buster Keatonem. Ta
lent Buster Keatona. styl jego gry oraz 
rodzaj reprezentowanego przezeń komi
zmu jest zbyt dobrze znany, aby wyma
gał bliższej charakterystyki Wystarczy 
więc, jeśli napiszemy, że film jest bardzo 
wesoły a perypetje „człowieka o stężałej 
twarzy“ budzą niemilknące salwy śmie
chu. (Ga)

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśnie wieża w Poznaniu.

Restauracja „ Mieszczańska“
Poznań, Plac Wolności 5 — Teł. 56*37 

DZISIAJ!
Prosiak pieczony z kaszą lub sałatą 1,60 zł 
Łosoś z rusztu, sos bernaise 3,00 z! 
Raki po rusku a 0,40 zł
Indyk z komnotem 2,50 zł

Piwa dobrze pielęgnowanei 
z 352

|Ł SZUR/ PRACY
Ogłoszenia do 30 slóu dla poszu
kujących posady w tej rubryę® 
obliczamy po jeanei trzeciej ceni®

drobnych

Szukam
posady do szycia do pomocy 
krawcowej. Oferty Kurjer Po
znański zdp 45 893 ,.

LOKALE

Biurowe
dwa pokoje w śródmieściu z te
lefonem nisko. poszukuje zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdp 45 891

Obiad
’domowe smaczne, 
mieszk. 4.

reparuje 
Garbary 4 
ogrodowy.

Dywany
— Tabernaeki.

mieszkanie

Magister ekonomii
Wielkopolanin, praktyka krajo
wa zagraniczna \ znajomość nie
mieckiego francuskiego. a.nge” 
słciego przyjmie posadę h a nałowca 
admineł-acyjna. Oferty Kurjer 
Pozna ..004 zdp 45 848

Wielkie
19. dom , 
rp^5 194

Modne
prasowanie kołnierzyków sztyw
nych podług warszawskiej mody 
wykonuje Nowa Pralnia. Woź

Młoda
bezdzietna sumienna I 

uczciwa w kryrycznem Pei/c-T 
niu szuka zajęcia do wszelkK“ 
prac domowych Oferty Kurjer 
Poznański zdw 45 660

na 14 a. zdw 45 Í38
Kto

szyje elegancko i akuratńip gar
derobę dziecięca Zgłoszenia Ku 

- — '40
rzecznica 2, flerobę dziecię 

zdw 45 603 rjer Pozn zd'w 45 639/(

Pokojowa
z gotowaniem prasowaniem i tro
chę szycia szuka posady ewen- 
tri.aJn.ie do 2 osób do wszysik.cgo 
od ,1 maja. Oferty Kurjer

zdw 45 560

Cl crłn ó 7P n na «tronie 6 laurowej 25 gr na stronie 4-latuuwej przy końcu tekstui'Jcr.vriia redakcyjnego 60 gr ua stronie czwartej 100 gr no stronie drugiej
' , — 120 gr przed wiadomościami po'ocznetui 200 nr od 1 lamowego m.kin

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda 
n. „rannego przyjmujemy do godz. 18.80 w nagłych wypadkach do gouz 22 u stróża do 
wj „anra wieczornego drobne" d(i godz. II większe dłużej według miżności Drobne ogłoszę 
ma: «owo napisowe (tłuste) 25 gr każde dalsze słowo 15 gr Za różnice między zestawem 
a wysokością ogłoszenia powstałe wekntek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

część numaru z reklamami 1 ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości
święta i nocą tylko U76 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200149.
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